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Wiadomości krajowe. Wiadomości zagraniczne.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  ig .  Stycznia.

N .  Król  raczył  da w n ie j s z e m u  P re ze so w i  
Ra d y  wiejskiej ,  w NeufchaieJ ,  S a n d o z - R o l -  
i i n ,  dać gwiazdę  o r d e r u  O r ł a  C z e r w o n e g o  
2giej  klassy.

N.  Król  r aczył  p le ban ow i  ew a ng e l i ck ie mu  
G e i s s l e r  w W i t t g e n d o r f ,  w o & wodzie  
R e g e n c y j n y m  M e r z e b u r s k i m , i J a c k s t e i n  
w A r y s ,  w ob w od z i e  R e g e n c y j n y m  Gurn-  
b iński in ,  dać o r d e r  O r ł a  C z e r w o n e g o  ^tej  
klassy.

N .  Pan  raczył  p i e rw sz em u K on iu sz e m u ,  
S z am b e l a no w i  T h i e l a u ,  dać  posa dę  i go .  
dnoś ć  Koniusz ego  k ra jowego  w Gradi tz .

N .  P an  raczył  Re w izo ra  t a jnego o b r a c h u n ­
kow ego  H o m a n n  przy Izb ie  o b r a c h u n k o ­
wej  m ia now ać  R a d z c ą  o b r a c h u n k o w y m ,  a S e ­
kreta rza t a jnego A r n d t  przy  t e rnie  s a m e m  
K o l l e g i u m ,  R a dz c ą  n a d w o r n y m ,  i pa len ia  
ich włas no ręc zn ie  podpi sać.

P r z y b y ł  t u :  Cesa r6ko-Rossy j ski  s t r ze lec 
p o ł o w y ,  P oru cz n ik  A d a m ó w ,  go ń c e m  
■ H a g i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  i8- Stycznia .

W c z o r a j  z  L u be l sk ie go  p r zy w ie z i on o  do 
W a r s z a w y  zn a cz n ą  i lość we łny .

D r a m a  l i ryczna „ P r e c y o z a " ,  jak daw nie j ,  
r ó w n i e i  i wczoraj  z powszeel ine rn  za do w ol e ­
n i e m  l icznie z g r o m a d z o n y c h  widzów,  w T e ­
at rze  N a r o d o w y m  pr zeds tawioną  była .  J P a -  
n i  Karp ińska  i J P .  Piasecki  p rzywołan i .

N a  widowisko P P .  f i i n n e s ,  d a n e  wczora j  
w T e a t r z e  Ro z m a i to śc i ,  n i e w ie le  p rzy by ł o  
s łuchaczy.  P a n  J ó z e f  h i n n e s ,  do k ła d n ie  n a ­
ś ladujący głosy ro zmai tych  ptaków i zwierząt ,  
zas łużoną o t r zym ał  poc hwałę .

W c z o r a j  p rzyby ło  do  W a r s z a w y  z  G d a ń ­
ska 28 of icerów ró żn e g o  s topnia  pu łku  gw ar -  
dy i  s t r ze lców k o n n y c h  by łego  wojska poi* 
skiego.

G  r e c y a.
K u r y e r  A n g i e l s k i  zaw ie ra  n as tęp u ją cy  

wyjątek  z listu p i san ego  z Nap o l i  di R o m a n i a  
p od  d.  22. L i s to pa d a :  „ G e n e r a ł  C h u r c h  i je- 
d e n  of icer  f r a n c u z k i , którzy d,  19. b. in.  wy­
jecha l i  stąd do A r g o s ,  gdz ie  s ię  zb iera  K o n ­
gres  n a r o d o w y ,  za t r zymani  byl i  w d r o d z e  
przez  20 około ludzi  z bandy  K olo ko l ro n i s go ,
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HrtoT&y j ul  ot) dw ó ch  (kii czyćhalt ,  ce l em prze-  
■e/kodzenia p o d r ó ż n y m  przybyc ia  do  A r g o s .  
.Angielski  r e z y d e n t  w G r e c y i , domaga)  się 
•natychmiast  wyjaśn ienia  o po s tą p ien iu  p rze­
c i w  tym d w o m  obywate lom.  Gdy Rz ąd  riie- 
tnógl  usp rawied l iwić  tego sa m o w o ln e g o  kro ­
ku,  przypisał  go p o d r z ę d n y m  agen tom.  Bans 
da Ko loko t ron lego  powróci ła  do  Ar gos ,  i zda­
je się okazywać ,  że  Koloko t ron i  i A u g u s ty n  
Ca po d i s i r i a s  zamie rzyl i  t r zymać  tam G e n e r a ­
ł a C h u r c h  w o d d a l e n iu  od Argos ,  lękając się 
j e g o  wpływu na  ro zma i ty ch  greckich  dowó-  
d z c ó w ,  którzy p rze d  20 laty pod  n i m  s łu ­
ż y l i . "

T i  t r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  10. Grud n i a .

P o d ł u g  ostatnich wiadomości  o wyprawie 
Wi cekró la  E g ip tu  przeciw Syryi,  miał  Jb r a h im  
Basza. ,  mający nacze lne  dowodztwo nad woj­
skiem swego ojca , bez  t r ud no śc i , a nawet  bez 
użycia o ręża  obsadzić ,  G a z ę ,  Jaffę i Cai ł fę ,  
awang ard a  zaś wojska egipskiego posunę ła  się 
już  aż pod St. J e a n  d ’Acre .  L e c z  pod ług  o p o ­
wiadań p rzybyłego t u ,  wczoraj  t a t a r a , wojska 
M ec hr ne d a  A l i  Baszy miały wyjść z n o w u  z po-  
mi en io n e g o  miasta, gdzie s i ęz na jd u j e  A b d u l a h  
Ba sz a ,  co się domyś lać  każ e ,  że to nas tąpi ło 
j ed yn ie  dla rozpoznan ia .  Po  szybkich p o s tę ­
p a c h ,  jakie wojska egipskie uczyni ły w Sy.ryi, 
zdaje się n i e wą tp i i we m , że M e c h m e d  Ali  Ba­
sza znah źć musiał  l icznych s t ronn ików w tej 
.prowincyi.  F lo ta  egipska wylądować miała przy 
Jałta i T ripo l i .  Samowolne  to pos tę powanie  
Wicekró la  E g i p tu  n ie podoba  się .Porcie , i n ie ­
zawodnie  za łożen ie  ob oz u  przy K o n ie h  i cią­
gle wysyłania m oc ny ch  oddziałów wojska do 
D a m a s z k u ,  mają na  celu nietylko uspokojenie  
tej P r o w i n c y i ,  ale też uka ran ie  walczących 
z s o b ą . o b u d w ó c h  Nami es tn ikó w E g i p t u  i St. 
J e an  d ’A c r e ,  gdyby ci nieuskuteczni l i  jeszcze 
m z k ą z u  wzg lędem dobrowo lne go  ukończenia 
walki.. Stały t en  zamiar  Suł tana  okazuje się 
tak z .wyraźnego b rzmienia f irmanu,  rozes łane­
go na  wszystkie p rowineye pańs twa ,  jako też 
z  rozpoczętych gorl iwie prac w arsenale.  N a  
wszystkich .warsztatach okrętowych budowano  
teraz 4 okręty, l inio we i 10.fre.gat, które wo g ó le  
zawierać mają 764 dział .  Suł tan nieprzesiaje 
zajmować si^ z największą usilnością i rozwagą 
u lepszan iem i u rz ąd zan ie m wojska.  T y m  c e ­
l em zapi sano  z E u r o p y  , mianowicie zaś z A n ­
glii rozmait e po t rzebne mach iny  i narzędzia ,  
po lecono  oraz wystawić nowy arsenał  i ludwi- 
sar tuą w D o l m a b a g o i e ,  gdyż  zabudow ania  
w T o p h ą n a  okazały się n iep rzyda tnemi  do tego.  
O d  zajęcia Skutari  zwróci ła się zupe łn ie  publ i ­
czna uwaga od tej części Pańs twa  Tureck iego .

Mustafa Basza oczekiwany jest ciągle w  stolicy; 
mó wi ą  iz z p ow od u  si lnych nawałnic przedsrę-  
•wziąźć rnusiał podróż lądem.  Wielki  W e z y r  
M e c h m e d  Basza miał  być gotów udać się do. 
Monarhyru . ,  po m ia n o w a n ia  tymczasowego 
Namies tn ika  Skutari.  P od łó g  ostatnich wiado­
mości  ze  S my rny  , ustała tam cholera prawie 
z u p e ł n i e ,  również  i zaraza w Stolicy coraz się 
bardziej  zmniej sza .

W i o c h y.
Z  N e a p o l u ,  dn ia  17. Grudn ia .

P rzed s ta wio ny  Królowi  plan do u r zą dze n i a  
l aza re tu  na m o r o w ą  za r azę ,  zawiera także 
projekt  woln ego  por tu .  M im o korzyśc i ,  j a ­
kie wykazane  są w n im dla wyspy P onz a ,  
wykaz ano  także t rudność  k o re sp o n d e n c y i  
z  s tol i cą ,  i o świadcz on o  się ba rdziej  za wy­
spą Capri ,  a bardz ie j  jeszcze p rzy lą dk ie m Mi- 
se ne .  Koszta w projekcie tym są o z n a c z o n e  
na  pó ł  mi l iona  ducca t i ,  k tóre ła two z akcyi  
ze b r a n e  być tnogą.  Zda j e  6ię, iż wyspa Fer-  
d y n a n d e a  mim o dawnie j szych  do mys łów  o 
jej  znikomośc i ,  utrwala się coraz  bardziej .

Z  B o  n o  11 i i ,  dnia 20. G ru d n i a .
P ro le ga t  H ra b ia  Grassi wydał  nas tępu jącą  

p r o k la m ac y ą :  „ D l a  okazania bezzasadnośc i  
pogłosk i  ro zsz e rzone j  także i w tutejszej  p r o ­
wi nc y i ,  o mającetn wkrótce nas tąpić wkro­
czeniu^ wojsk papiezkich  s to jących  w Ri mi n i  
i u sun ięcia  wsze lk ich za chodzących  w tynj 
wzg lędzie  wątpl iwości ,  pospieszam poda ć  do 
wiadomości  p ub l i c zne j ,  n ad e sz ła  dziś r ano 
pocz tą  pis rno,  w y d an e  p rzez  P ro lega ta  R a ­
w e n n y ,  do  władz g łów ny ch  tej p rowincyi ,  
r ów n ie  jak i n n e  p i sm o w y da ne  p rze z  d o w o ­
d z ą ce go ,  Pu łkownika  B e n t iv og l i o ,  do  Kora-  
missyi  r ządowej  w F o r i i ,  a które mi p rzez 
K o mm is sy ą  tęź pocz tą  zostało nades łane.  
B o n o n i a  , dn ia  16. Gru dn ia .  —  H r a b i a  C a ­
ra i 11 o G r a s s i ,

„ D o  władz g m i n n y c h  w F a e n z a ,  I m o la ,  
Castel  Bo lognese  i L u g o ,  ■— Z  R a w e n n y ,  <1. 
15. G ru d n ia  1831. o go dz i n ie  z , z  po łudn ia .  —- 
S zano w ni  P a n o w ie !  Pogłoska. ,  o wkroc ze ­
n iu  wojsk pap iezkich  do R ó m a g n y  bez p rz y ­
rz e cz o n e g o  p o p r z e d n ie g o  zawiado mie n ia  , 
w p r owi ncy i  tej sprawiła p e w n ą  n ie ch ę ć ;  dla 
z a pe w n ie n ia  się w tyrn p r z e d m io c i e ,  wys ła ­
ł e m  gońca do P e s a r o ,  do  Xiędz a  Ka rd y n a ł a  
A l b a n i .  P ó ź n ie j  d o w ie dz ia łe m  się, że Kom- 
tnissya r ządowa  w For l i  udała się w tyrn sa ­
m y m  celu do samego  Pu łkownika  Ben t ivog l io  
w Ri min i .  G o n i ec  mój powróci ł  w tej chwil i  
i p rzywióz ł  mi list K ard yan a ł a  A l b a n i  wraz 
z od p o w ie d z ią  do ws pom nia ne j  Kommissyi  
r ządowej .  K ar d y n a ł  A l b a n i  w liście swoim 
o dw o łu je  6ię zu p e łn ie  do odp ow ied z i  Pu łko-



wnrfca B e n f i v o g H o , r zapewnia  na zap y lan ie  
m o j e ,  czyli  istnie p r o k la m a c j a  ściągająca 6ię 
do wsp or nn io n eg o  ru ch u  wojt-ka, iż ta n i e b y ­
ła  ogłoszona.  Posp ieszam don ieść  W i n u  P a ­
n u  tę wiadomość  i proszę ,  abyś j ą  kazał  o g ł o ­
sić w rozm ai tyc h  mie j s ca ch ,  r ów ni e  jak o d ­
dz ia ło m wojska , dla zas poko je n ia  umys łów.  
—  Pro łegat  C a r l o  A r r i g o n i . ‘e

„ N a c z e j n e  do w ód z t w o  wszelkich wojsk pa- 
piezkich  w legacyi  U rb i n o  Pesa ro .  —  R im in i ,  
«ł, j8 .  G ru dn ia  1 8 3 1 - —  Sz an ow ni  P a n o w i e !  
P r z y  in teres ie ,  jaki  we m ni e  wzbudz a  wszy­
s tko,  co się dotyczy d o b r e g o  po rz ą dk u  i spo-  
kojności  pub l i czne j ,  i przy wysokim szacunku  
dla P anó w ,  posp ieszam odp<> wiedzieć na o d e ­
b raną ,  do p ie ro  dziś r ano ,  o d e z w ę  i c h  z dn ia  
wczora j szego .  Pogłosk i  o po su w an iu  s i ę  woj­
ska pod  d o w ód z t w e m  ino jem bę dą c e g o ,  są 
z u p e łn ie  b e z z a s a d n e ;  j a kż tź by  by ło  p o d o ­
b ie ń s t w em  przy uległośc i  rozka zom  R z ąd u ,  
j aką pochwal ić  się m o g ę ,  aby m się dopuśc i ł  
be z  po l ec en ia  w tym względzie  p rzekraczać  
p r ze p i sa ne  mi  g ran ice.  Gzyliź r ó w n i e  je st  
p o d o b i e ń s t w e m ,  aby najwyższy  R z ą d  p a ń ­
stwa n ie do t r zy m y wał swoich  p r z y r z e c z e ń ,  
k iedy wszelkie j e go  d ą ż e n i a ,  zmie rza jąc  do 
z ł ag o dz en ia  umys łów i d o  p r zy w róc en i a  
wszystkich  d r ogą  umia rk owa nia  do po rz ą dk u  
r  sp o k o jn o ś c i , które 6ą w spó lne m wszystkich 
d o b r y c h  ży cz en ie m,  —  Uspokó jc ie  się więc 
W P a n o w i e  i r ó w n ie  uspokójcie każdego,  któ­
re g o  wkroczen ie  nasze  za trważa .  G d yb y  to 
nas tąpić  miało,, r iatenczasby o tern jak na leży  
t a w i a d o m i o n o  , a wejście wojsk naszych  n ie -  
snialoby in n e go  c e l u ,  jak j e d y n i e  po p ie ra n ie  
i  za be zp ie cze n ie  pub l i c zne go  p o r z ą d k u ;  n ie  
aaś  p rze ś ladow an ie  lub  ob ra ż an ie  kogokol ­
w i e k ,  ele r aczej  pobratan ie się z do b ry m i  i 
spoko jny m i  obywate la ra i ,  jako każe ob owią -  
*ek żo łn ie rzy  p rawego  W ł ad z cy ,  ktorego p o d ­
d a n y m i  wszyscy j e s te śmy ; dla tego jes t  p r a ­
wdz iwą  niesłusznośc ią  lękać się ich jak wojsk 
nieprzyjac ie lsk ich.  P o  o twar tem tern og ło ­
s z e n i u ,  k tóre w p ro lega cya ch  p roszę  pod ać  
d o  po w sze ch n e j  wiadomości ,  n i epozos ta j e  mi  
jek tylko etc.  D .  M e n t i v o g l i o . “

S - z w a j e a r y  a.
Z  B e r n ,  dn ia  2,8. Grudniai  

S& Neufch a te l  d o n o s z ą :  I>nia 36. G r u d n i a  
a d b y t o  Sąd wojen ny  na u ję tego z b ron ią  w r ę ­
ku N acze ln ik a  pows tańców Rós inger . .  Z  10 
cz łon kó w  6 glosowało na  karę śm i e r c i ,  p o ­
czerń G e n e r a ł - M a j o r  P fue l  oświadczył ,  że wy­
rok  takowy p rzedstawi  Kró lowi  Jm ci .

Z  L a u s a n n y ,  d.  30. Gru dn i a .
Rada Stanu Kantonu Waadt uznała za sto­

so w n e  n ie d óz w al ać  tu poby tu  powstańcom'  
Neufcha le l sk im : B o u r q p i n o  wi Gal i re lowi  . ft 
o b u d w o m  R e n a r d o m ,  w skutek czego  udal i  
się p rzed wcz ora j  do Franeyi . .

N  i d e r l a n d  y.
Z  H a g i ,  dn ia  5. Stycznia.

Dn ia  4. b. m .  wzięto pod dyskussyą w drugiej;  
I z b i e  S tanów G ene ra l ny ch  drugi  projekt d o ­
prawa wzg lędem nadzwy czajnych wyda tków pa  
rok 1B3 2• Projekt  ten obe jmuje  równie  sposób 
pokrycia ' tychże wydatków jako też wykupienie  
b i letów skarbowych i t. p. na  co proponowano-  
dobro wol ną  pożyczkę 138 mi l ionów złotych i 
podatek  od dochodów.  P a n  S ch im m elp en n in k  
mówi ł  za zami en ie n ie m nies ta łego d ługu  kra­
jo w e g o  na stały;  gdyż p r o p o n o w a n e  t e rm ina  
wypłaty zdawały m u  się za prędko po sobie n a ­
s t ępować ,  dla tego żądał  dalszego objaśnienia, ,  
ażeby się mógł  z pewnośc ią  za albo przeciw 
projektowi oświadczyć.  P a n  Fre t s  będąc t akie 
za pomien ioną  zamianą,  i zna jdu jąc stosownym- 
związek między  do br owo ln ą  a p rzy mu sz an ą  
poż yczką ,  g łosował za projektem.  P .  Gorser-  
H o o f t  chwali ł  wprawdz ie  cel projektu do p rawa,  
lecz s u m m ę  138 mi l ionów uważał  za zbyt  wy­
soką ;  żądał  o n ,  ażeby  wypłaty trwały tylko do- 
z ró w nan ia  po t rzebnej  s um m y 1.7 mi l ionów,  
składka zaś w gotowiźnie  i w biletach ska rbo­
wych zdawała m u  się nie słuszną.  Oświadczy ł  
prze to m ó w c a ,  iż za projek tem takim jak jest, 
głosować n ie mo żn a ,  P .  A l p h e n  znajdował  d o ­
browolną  poż yczkę ,  jako zwiększającą długi  
k ra jowe ,  bezuży t ecz ną  w teraźniejszych okoli­
cznościach.  P. D o n k e r -G u r t i u s  m n ie m a ł ,  r i  
na r ó d  win ien  wspierać Rząd  w przyję tem prze­
zeń  pos tępowaniu  z kor iferencyą Londyńską, ,  
zgadzał  się on  w ogólnośc i  za p rojektem,  żądał  
tylko od Ministra objaśnienia  w niektórych jego 
punk tach.  P.  Bordes przekładał  tak n az w ane  
Dongra tu i t  nad do br ow ol ną  po źyc zkę r  zpow®-  
du  j ednak ie  uciążl iwości ,  jakieby od rzu ce n ie  
p rojektu  zgotowały dla Rządu ,  da łzanimswoję^ 
kreskę,  P.  Col lot  d’E s c u t y b y ł  zda n ia ,  źe 
chcąc os ięgnąć pokoj tak poż ą da n y ,  pot rzeba 
Rz ąd o w i  ułatwić środek dostąpienia  go  g o d ny m  
sposobem.  Chwali!  on pos tanowienie  Rządu ,  
iżby zacząć od  17 milionoev,  i n ie  sądził  się o- 
po waż n io ny m do odrzucen ia  zaprojektowanej  
p rz y m u sz on e j  pożyczki .  P .  van D am  oświad­
czy! sję przeciw projektowi .  P .  J o n g e  m ó w i ł  
przeciw dobro  wolnej ipożyczce,  g łosował  prze .  
c i eż ,  równ ie  jak P . R e e n e m  pod p ew ne mi  wa­
r u n k a m i ,  za przyjęciem projektu do prawa,  P.  
r . u z a c  nie  był  p rzychy lny  za łożen iu  n o w  ej; 
wielkiej księgi , i mniemał  źe w teraźniejszych 
okolicznościach p r zym usz on ypo da t ek  zasługuje 
na p ie rwszeństwo p r z e d  d o b r o w o l n y  pożyczką,
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Jctóra na przyszłość  zbyt  jest  uciążliwa.  G d y  
jeszcze P.  JBeelaeris, mówił  za ,  a P .  Nees  p rze ­
ciw projektowi ,  wystąp i łMini s t e r  skarbu z j ego  
obroną- i  zwracał  uwagę  zgromadzen ia :  iź zna j ­
du je  się w E u r o p i e  s t r o n n ic tw o , któreby rade 
widziało Holar idyą pozbawioną  ź róde ł  d o c h o ­
dów.  , W e  względzie  powiększenia d ł u g u ,  o d ­
woływał  się do dawniejszych p rzyk ładów,  mia ­
nowicie  na  pożyczkę 1790. r. i narn ien i ł ,  źe 
g łó w n y m  ce lem projektu jest  o szczędzenie śre­
dniej  klassy. P rzedstawi ł  Min i s t er ,  źe na pier­
wsze pó łrocze po t rz e bn e  są tylko 17 mil ionów,  
i źe n a d  tę s um in ę  bez dal szego postanowienia ,  
n ic  więcej  nie  ma  być w ydane .  Nide r l andy,  
d o d a ł ,  po w in ny  okazać E u r o p i e ,  źe nie  p o ­
t r zebu ją  obcej p o m o c y ,  i źe go d n e  są lepszego 
l o su ,  niżel i  im Eu ro p a  życzyć go się zdaje.  
Stałość n iech  będzie j e dy n y m  ś rodkiem do  o- 
s i ągn ien ia  tego celu.  W  końcu  przyjęty został 
p rojekt  do prawa 30 przeciw 15 g ł o s o m ,  I z b a  
zaś odr ocz oną  do d. 30. Stycznia.

P od  opieką J .  G. K. M. Xięźne j  O r a n i i ,  za-" 
łożo na  została w S c he w e ni ng en  , szkoła nauk i  
ro b ó t  r ęcznych  kobiecych.  J u ż  blisko 3 0m ło -  

. dych  panien z uboższej  klassy bierze takową 
n a u k ę ,  do której Xięźn? zachęca ,  zaszczycając 

.ni ek iedy t ę  szkołę l a skawem swojem odwie ­
dza n ie m.

W  roku zesz łym zawinę ło do A m sz te r da m u  
.1679 okrętów kupieckich;  l iczba ich w r. 1830 
wynos i ł a  1992-

Z  B r u x e l l i ,  dn ia  §. Stycznia.
Na jwyższy  Sąd w oj en ny  tutejszy nie tylko  

u w ol n i ł  Po ruczn ik a  A r g o u t ,  o s k a rż o ne go  o 
u c h y b i e n i e  s u b o r d y n a c y i , lecz o raz  oświad-  

.czył  w wyroku s w o i m ,  iż Pu łk o w n ik  Bu z en  
l ekko myś ln i e  i n i e ro z w a ż n i e  oskarżył  wspo- 
m n i o n e g o  oficera.  Mi n i s t e r  wojny napi sa ł  
po le m  do Pu łkownika  Bn z en  l ist ,  w którym 
gani  takowy wyrok  i przy końcu  wyraża :  
„ U p o w a ż n i a m  vV Psna ,  abyś nie tylko rozka­
z e m  d z i e n n y m  og łos i ł ,  iż p .o-hwal i łem p o ­
s tęp j e g o  w tern z d a r z e n i u ,  lecz o raz  abyś 
d o d a ł ,  iź Król  po lec i ł  mi  oświadczyć W P a ­
n u  szczegó lne  swoje  za do w ol en ia  za gor l i ­
wość i cz y n no ść ,  jakie od czasu og łoszenia  
miasta A n tw e r p i i  w s t anie  o b l ę ż e n i a ,  aż do  
tej chwil i  okazałeś , “

Z  d n i a  9. S t y c z n i a .
Kró la  oczeku ją  w p rzysz łą  ś rodę w G a n d a ­

wie.  Część  o r szaku  Je g o  ju ż  udała s ię  t a m ­
że,  aby po t rze bn e  czynić p rzygo to wa nia  w h o ­
telu gubern i i .

W  G and aw ie  krąży b r o s z u r a ,  op raw iona  
w papier  poma rań czo wy,  wy nurza jąca  życze ­
n ie  p rzywrócen ia  do m u Nassauskiego,

T r u d n o ś ć  wielka wzg lędem fortec między

A n g l i ą  1 F r a n c y ą  za ch o d zą ca ,  została n a r e ­
szcie za ła twioną .  M e n i n ,  A t h ,  M o n s ,  Ph i-  
l i p p ev i l l e  i M a r i e n b u r g  na leżeć  będą  p o d o ­
b no  do  r zę d u  f o r t e c ,  które będą  zn i szczone.

W  Br uxe l l i  c iągle zu p e łn y  p an u j e  pokó j,  
lecz  s łusznie  tarn na rzeka ją  na n ie dba l s tw a  
pol icyi  i z ł e u r z ą d z e n i e  one j .  W  nocy  n a  
d.  7. m.  b. z ł odz ie je  wkradli  się na ulicy Du- 
kale w d o m  Pos ła  ang iel skiego,  Pana  R o b e r t  
A d a i r .  Zabra l i  zn ac zn ą  ilość sreb ra i i n ny c h  
kosz towności ,  o raz  50 gw iue ów  z ł o te m i p i e ­
n ią dz e  w pap ie rach .  Ju ż  p rzed kilku d n ia m i  
wiedz iano ,  źe banda z łodziei  z G an d a w y  wy­
ruszy ła  do  Bru xe l l i ;  gdyby  pol ieya była ba­
c z n ie j s zą ,  ia twoby mogł a  była za p o b ie d z  tej 
kradzieży.

G ł o s z o n o ,  źe  gdyby  się s tosownie  d o  ży­
czeń  wichrzycie l i  osta tnie  zabu rze n i a  w P a ­
ryżu  były udały,  o b c y  G e n e r a ł  stanąć chcia ł  
na czele spi skowych.  U  nas  twierdzą,  źe o b ­
c ym  tym G e n e r a ł e m  jes t  były G u b ern a t o c  
V a n d e r m is 8 e n .

Z  A m s t e r d a m u ,  d.  10. Stycznia.
Dzis iaj  g ło sz o n o  na g ie łdzie ,  źe ba rdz o  ko- 

r zy s t n e  dla H o l a n d y i  u rzą dz en ia  z L o n d y n u  
nadeszły  do  H a g i ;  w yg ląd an o  tam a l b ow ie m  
*  pew noś c i ą  od p o w ied z i  k o n . c r en cy i  na pro* 
(estacyą Króla.

Z  A n t w e r p i i ,  dn .  10. Stycznia.
P a n  de  Br ouc ke re  oświadczy ł  pow tórn ie  

M3gis t ra tu rze  miejskiej,  źe  barykady do  o b r o ­
n y  miasta n ie z b ę d n ie  są po t r ze b n e  i zn i es io ­
ne  być n ie tnogą .  Za ło ga  j e d n ak ż e  o 2000 
ludzi  ma  być zmniej szoną .

F r a n c j a .
. 2  P a r y ż a ,  dn ia  g. Stycznia.

Dzisiaj  I z b a  P a ró w  jes t  z g r o m a d z o n ą ;  p o ­
rządek dz i enny  posiedzenia jest nas tępu jący :  
i )  udzielenia ze st rony r z ą d u ;  2 ) dyskussye lub 
u tworzenie  Komite tu  do prawa wzg lędem n o ­
wego  rozpoczęcia takich obrad,  które p rze rwane  
zostały na pos iedzeniach j e dn eg o  r o k u ,  w n a ­
s t ępu jącym;  3) sprawozdanie  o prawie obra-  
chi inkowem od r. 1829.; 4) jeśli czas pozwoli ,  
sp rawozdan ie  o prawie wywoiającem Karola X.  
i rodzinę  j ego ; 5) sprawozdanie  o petycyach.

M e s s a g e r  przytacza miejsca z d o k u m e n ­
tów pub licznych i protoku łów Izb,  gdzie użyto 
wyrazu „ p od d a n i *1 chociaż nikt  dotychczas 
przeciwko t emu inhibicyi n ieza łoiył .

Ciągle jeszcze rozdawają w całym Pary żu  
buntownicze  proklainacye.  Rzuca ją  je po scho ­
dach i w przysionki  dom ów.  Szczęście,  że treść 
ich jes t  tak n iedorzeczną .  O ba l en ie  rządu jest 
ich najgłówniej szym p r z e dm io te m ;  ś rodkiem 
ku dopięciu zamia ru  tego ma być wzbran ian ie  
się p łacenia podatków,  a to z  tej p rzyczyny,



g d y ż  I z b a  P a r ó w  n i e m a  p r a w a  w y p i s a n i a  o n y c h .  
T o  p r a w n i c y  c h c ą  u d o w o d n i ć .  S z k o d a  t y J k o ,  
i e  p r a w n i c y  c i  a n i  n a z w i s k  s w o i c h ,  a n i  m i e s z k a *  
n i a  s w e g o  n i e o z n a c z y l i .

A k a d e m i k ó w  C u r o t ,  D u m e n i l  i < ł h a n t e l ,  a -  
r e 8 z t o w a n y c h  w  z e s z ł ą  ś r o d ę  n a  p l a c u  N o t r e -  
D a m e ,  o b w i n i o n o  o  k n u c i e  s p i s k u  p r z e c i w  b e z -  
p i e c z t - ń s t w u  p a ń s t w a  i w t r ą c o n o  d o  w i ę z i e n i a  
S t .  P e l a g i e ,  I n n y c h ,  n a  k t ó r y c h  p o d e j r z e n i e  
p o d o b n e  s p a d ł o ,  a l b o  k t ó r y c h  j u ż  w p r a w i o n o  
w  s t a n  o s k a r ż o n y c h ,  o s a d z o n o  w  C o n c i e r g e r i e .

W  K  o n s  t  y  t  u  c y  o  n  i ś c i  e  c z y t a m y : G e n e ­
r a ł  U m i ń s k i  p r z y b y ł  d o  P a r y ż a .  W s z ę d z i e  
w s p ó ł t o w a r z y s z e  n i e s z c z ę ś c i a  w i t a l i  g o  z  u p r z e j ­
m ą  r a d o ś c i ą .  W s z y s c y  P o l a c y  t u  p r z e b y w a j ą c y  
ż y j ą  z  s o b ą  j a k  b r a c i a  w  n a j ś c i ś l e j s z e j  p r z y j a ź n i .  
Z a  w e z w a n i e m  l i t e r a t ó w  s ł a w n i e j s z y c h  m i ę d z y  
n i m i ,  n .  p .  P a n a  L e l e w e l a ,  C h o d ź k o  i i n n y c h ,  
z a w i ą z a ł y  s i ę  t o w a r z y s t w a  l i t e r a c k i e  m i ę d z y  
w y c h o d ź c a m i  p o l s k i e m i ,  k t ó r y c h  z a m i a r e m  j e s t  
p r z e t ł ó m a c z e ń i e  p i ę k n y c h  d z i e j  l i t e r a t u r y  p o l ­
s k i e j ,  m i a n o w i c i e  ś c i ą g a j ą c y c h  s i ę  d o  d z i e j ó w  
P o l s k i  d a w n i e j s z y c h  i n o w o c z e s n y c h ,  n a  j ę ­
z y k i  o b c e .

D z i e n n i k i  n a s z e  u d z i e l a j ą  w y c i ą g ó w  d o t y ­
c z ą c y c h  s i ę  r o z r z u t n y c h  i n i e p o t r z e b n y c h  w y ­
d a t k ó w  d a w n i e j s z e j  l i s t y  c y w i l n e j ,  d r u k i e m  o -  
b e c n i e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  p o d a n e j .  T a k  
n .  p .  J e z u i c i  g ó r y  C a l v a r i  p o b i e r a l i  r o c z n i e
3 0 . 0 0 0  f r . ;  k o ś c i ó ł  k a t e d r a l n y  w  R h e i m s  r o c z n i e
1 0 . 0 0 0  f r . ; O p a t  T h a r i n ,  g u w e r n e r  X i ę c i a  B o r ­
d e a u x  r o c z n i e  6 o c o  f r .  t y l k o  j a k o  w y n a g r o d z e ­

n i e  z a  k o s z t a  e k i p a i ó w  j e g o . ( p )  P a n i  G o n t a u f ,  
g u w e r n a n t k a  d e  M a d e m o i s e l l e ,  r o c z n i e  2 0 , 0 0 0  
f r a n k .  —  H a n n a  L a r o c h e j a q u e l i r i  o t r z y m a ł a  p r z y  
z a m ę ś c i u  s w o j e r n  w  d a r z e  1 5 0 , 0 0 0  f r .  W i e l e  
z a k o n ó w  d u c h o w n y c h  p o b i e r a ł o  p o  6 ,  8 ,1 0 ,0 0 0 .  

f r . ,  z a ś  t o w a r z y s t w o  n a u k  p o ż y t e c z n y c h  6 0 0  f r .  
n a  w s p a r c i e  i z a c h ę c e n i e  !!

B y ł y  k u p i e c  d e  l a H o u i - s a g e  w  J o s s t l i n  z o s t a ł  
p r z e z  S ą d  w  N a n t e s  z  p o w o d u  p o d ż e g a n i a  d o  
w o j n y  d o m o w e j  i u d z i a ł u  w  ł u p i e s t w a c h  b a n d  
w  W a n d e i ,  r a z e m  z  6  i n n y m i  u c z e s t n i k a m i  n a  
ś m i e r ć  s k a z a n y .

G a z e t t e  t e r a z  u m y ś l n i e  I z b ę  P a r ó w  n a z y ­
w a  d  r  u  ą  ą  I z b ą .

K o n s t y t u c y  o n  i s t a  o b r a c h o w a ł ,  ż e  w e  
F r a n c y i  c o  r o k  5 3  m i l i o n ,  p i j a w e k  s ą  p o t r z e b n e ,  
p r z y p a d a  w i ę c  n a  k a ż d e g o  m i e s z k a ń c a  p o  i t 75 
p i j a w k i .

G o ń c y  m i ę d z y  P a r y ż e m  i W i e d n i e m  c o  d z i e ń  
s i ę  s p o t y k a j ą .  Ś c i ą g a j ą  s i ę  i c h  d e p e s z e  d o  
s p r a w  w ł o s k i c h .  P a n  K .  P e r i e r  s a m  n i e t a i  t e ­
g o ,  ź e  w m i e s z a n i e  s i ę  w, s p r a w y  W ł o c h  s p r o  
w a d z i ć b y  m o g ł o  z a m i e s z a n i e  p o w s z e c h n e  w  c a ­
ł e j  E u r o p i e .

Z n i ż e n i e  s i ę  k u r s ó w  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  n i e p e ­

w n o ś c i ,  w  k t ó r e j  s i ę  o b e c n i e  p a ń s t w o  z n a j d u j e  
z  p o w o d u  p o s t a n o w i e ń  g a b i n e t u  h o l e n d e r s k i e ­
g o .  P r z e m y ś l n i c y  w y b u c h n i e n i e  w o j n y  z a  n i e ­
z b ę d n e  p o c z y t u j ą ;  d o w o d e m  t e g o  s ą  p r z e d a i e  
z  n a j w i ę k s z ą  s k  w a p l i w o ś c i ą  p o c z y n i o n e .

Z  N a n t e s ,  d n i a  4 .  S t y c z n i a .  I  t u  t a k ż e  K a -  
r o l i ś c i  w i c h r z ą  w s z y s t k o ,  p r z y b i j a j ą c  p r o k l a m a -  
c y e  d o  r o k o s z u  i b u n t u  z a c h ę c a j ą c e  a  i n i a n o w i -  
c i e  d o  r o b o t n i k o w  p o d u p a d ł y c h  s k i e r o w a n e .  
O r a z  r o z s i e w a l i  o n i ,  ż e  r z ą d  k a ż d e m u  ż o ł n i e ­
r z o w i ,  k t ó r y b y  p o d c z a s  p o w s t a n i a  j a k i e g o  n a  
p o s p ó l s t w o  d a ł  o g n i a ,  5  f r .  w  n a g r o d ę  p r z y o -  
b i e c a ł .  L e c z  w s z y s t k i e  t e  z a b i e g i  d o t y c h c z a s  
n a  n i c z e r n  s p e ł z ł y ;  o s o b y ,  n a  k t ó r y c h  s ł u s z n e  
s p o c z y w a  p o d e j r z e n i e ,  a r e s z t o w a n o .

Z  A v i g n o n ,  d n i a  a .  S t y c z n i a .  M o w a  j u ż  
d a w n i e j  b y ł a  o  o d k r y c i u  p o t a j e m n e j  f a b r y k i  p r o ­
c h u  w  m i e ś c i e  n a s z e r n .  W ł a ś n i e  t e r a z  d o n o ­
s z ą  n a m , ,  ż e  n i e j a k i e g o ś  T r i b o u i e t  z d ) b a n o  i n  
f l a g r a n t e  c r i r r i i n e .  Z n a c z n ą  i l o ś ć  p r o c h u  i s p r z ę ­
t ó w  z n a l e z i o n o  i z a b r a n o .

K u r y  e r  d o n o s i  z  B o n o n i i ,  z  d n i a  2 7 .  G r u ­
d n i a ,  O d b y ł o  s i ę  z g r o m a d z e n i e  d e p u t o w a n y c h  
R o m a g n y ^  n a  d z i e ń  2 4 .  G r u d n i a  o z n a c z o n e .  
O b e c n y m i  b y l i  P r o l e g a c i  m i a s t  F o r l i ,  R a v e n n a  
i  B o n o n i i ; w s z y s t k o  s i ę  o d p r a w i ł o  z  n a j w i ę ­
k s z y m  p o r z ą d k i e m .  Z g r o m a d z e n i e  u c h w a l i ł o ,  
a b y  n a t y c h m i a s t  w e  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  1 5 , 0 0 0  
m i e s z k a ń c ó w  l i c z ą c y c h ,  a l b o  w  g m i n a c h  t a k i e j  
l u d n o ś c i  j e d n e g o  m i a n o w a n o  d e p u t o w a n e g o ,  
m a j ą c e g o  b y ć  o b r a n y m  p r z e z  z g r o m a d z e n i a  
g m i n n e .  D e p u t o w a n i  c i ,  z j e c h a w s z y  s i ę  w  B o -  
n o n i i ,  r o z p o c z n ą  o b r a d y  s w o j e  z a n i m  d o  R z y ­
m u  s i ę  u d a d z ą ,  a b y  P a p i e ż o w i  w y t ł ó m a c z y ć  
ż y c z e n i a  i  c h ę c i  n a r o d u ,  ■ N i e d o w i e r z a j ą  t u  
z u p e ł n i e  p r z y r z e c z e n i o m  K a r d y n a ł a  A l b a r i i ,  
z e  w o j s k a  p a p i e z k i e  z  R i m i n i  n i e w k r o c z ą  w  t e r -  
r i t o r i u m  B o n o n i i *  P r z e t o  u s a d o w i o n o  o d d z i a ­
ł y  w o j s k  w  C e s e n a ,  F o r l i  i I m o l a ;  n a  o s t a t n i e  
m i e j s c e  u d a ł o  s i ę  s t ą d  w c z o r a j  1 0 0 0  ż o ł n i e r z y .

Z  d n i a  1 0 .  S t y c z n i a .
W c z o r a j  n i e s p o d z i a n i e  z a s z ł o  n a  g i e ł d z i e  

n a d z w y c z a j n e  z n i ż e n i e  k u r s ó w ,  o  czem  M o - ,  
n  i t o r  d z i s i e j s z y  n a s t ę p u j ą c e  p o d a j e  w y j a ś n i e ­
n i e :  , , U ż y t o  n a  g i e ł d z i e  w c z o r a j s z e j  z n i k n i e n i a  
k a s 8 y e r a  s k a r b u  j a k o  ś r o d e k  k u  r o z p r z e s t r z e n i e ­
n i u  t r w o g i ,  p o w i ę k s z o n e j  j e s z c z e  p r z e z  m n ó ­
s t w o  r i i e d o r z e c z n y c h  p o g ł o s e k ,  p r z e c i w  k t ó r y m  
p u b l i c z n o ś ć  t y l e k r o t n i e  j u ż  t a k i m  s p o s o b e m  z a ­
w i e d z i o n a  p o w i n n a  s i ę  m i e ć  n a  s t r a ż y .  R o z ­
s i e w a n o ,  B ó g  w i e ,  j a k i e  n i e u z a s a d n i o n e  w i e ­
ś c i  o  z g r o m a d z e n i a c h  d y p l o m a t y c z n y c h ,  ^ t ó r e  
s i ę  n i e o d b y ł y ;  o  z m i a n a c h  w  M i n i s t e r y u m ,  
k t ó r e  n i e n a s t ą p i ą .  P o c z y t u j e m y  z a  p o w i n n o ś ć  
n a s z ą  p r z e s t r z e d z  p u b l i c z n o ś ć ,  a b y  t a k i m  b a .  
ś n i o t n  n i e w i e r z y ł a  i n i e p o s t r a d a ł a  z a u f a n i a  
d o  s p r a w y  p u b l i c z n e j . 11
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M e s s a r g e r  d e s  E h a m b r e s ,  donoszący  
w swojem uwiadomieniu gie łdow em  o bankru­
ctwie wielkiego przemyślntka , lak się  w zglę­
dem wiadomości lej w dodatku nadzwyczajnym  
wyraża : „W ielk im  tym spekulantem, o któr^ m 
wspom nieliśm y, jest Pan Kessner, centralny  
kassyer skarbu. Stosownie do wiadomości  
sc dobrych źródeł czerpanych, w nosim y, i e  
kassa skarbowa niezostała naruszoną i źe kas- 
syer sam wczoraj był jeszcze w wiejskiej siedzi­
bie swojej iv M ontm orency; cala rzecz więc  
kończy się  na zwyczajnem bankructwie, doty-  
kającem mianowicie stręczycieli węzłowych. “ 
—- N a t i o n a l ,  stosownie do barwy którą przy­
biera jako dziennik oppozycyi,  powiada: „ P u ­
bliczność z natury do podejrzenia skłonna, 
w zniknieniu kassyera centralnego coś innego  
upatruje, jak przeniewierzenie prywatne.“ -— 
K o n st  y t u cy o n  i s  ta tak się odzywa; „ Z n i ­
żenie  o 3 fr. nigdy niezachodzi bez ważnej po­
litycznej i finansowej przyczyny. T ajem n icę ,  
wywołującej taki upadek papierów, doścignąć, 
byłoby rzeczą trudną, ale następującym po­
głoskom na gie łdz ie wszelako wiarę dano: Na­
deszły  podobno listy z H olandyi,  oświadcza­
jące n iezm ienne Króla W ilhelm a postanowie­
n ie  rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, 
w skutek'czego papiery holenderskie znacznie  
spadły; Prezydent Rady Ministrów m iał się 
podać do dymissyi, skąd obawa wynikła s łu­
szna wojny powszechnej; ponieważ do posta­
nowienia  Cesarza Rossyjskiego, wymagającego, 
ażeby się żadne mocarstwo niemieszało w spra­
wę holendersko - belgijską, dwa inne mocar­
stwa przystąpiły. Słychać podobnież, że P ose ł  
rossyjski, po rozm owie za nadto żyw ej,  mia- 
nej z P anem  K. Perier, prosił o paszport do 
odjazdu. Pan Perier wszelako oświadczy! dzi­
siaj publicznie, że się z Panem  P ozzod i Borgo  
zupełn ie n iew iduje."  —  D o  tych wieści dodają 
gazety op p o z y cy i ,  by wytłórnaczyć zniżenie  
kursów, następujące uwagi t Oprócz wzbrania- 
nia s ię  północnych  mocarstw co do ratyfikacyi 
traktatu L on dyń sk iego ,  wielkie sprawia, lecz  
zatrważające wrażenie na całą Europę w iado­
m ość o ogrom nym  ubytku, albo niedoborze  
w  dochodach państwa angielskiego. Przeląkł 
aię p odobnież Paryż cały na tviadomość, źe  
i g  Parów do dymissyi się p od a ło ,  co jawnym  
jest d ow od em , i e  coraz większa liczba urzę- 
dników wyższych i Magnatów kraju od zarzą­
dów się  uchyla.

Na giełdzie dzisiejszej umysły w skutek arty- 
kułu w  M ' o n i t o r z e  nieco się  uspokoiły, a tak 
kuraa na now o zaczęły się  wznosić. Ó  zn i­
knieniu Pana Kessner sprzeczne krążą p og ło ­
ski* jedni powiadają, i e  go dzisiaj, zrana w d o ­

mu wiejskim w Montmorency znaleziono udu­
szonego; drudzy, źe go właśnie w tym m o­
m encie aresztow ano, k iedy  chciał życie sobie  
odebrać. D/isiaj zrana przedsięwzięto rewizyą  
kassy jego. P„n Kessner przed ożenieniem się  
swojem był bardzo bogatym i za urząd swój 
jako kassyer centralny skarbu milion I r a n k o w  
kaucyt złożył z w łasnego majątku. W dał on  
się potem w ogromne operacye giełdowe a p o ­
dobno niezawsze na własny rachunek, co też 
spowodowało stręczycieli w ex low ych , zastra­
szonych przez ilość rent od niego zakupionych, 
do przyspieszenia upadku jego. Ci sprzeda­
wali niespodzianie znakomite ilości rentów za 
bardzo niskie c e n y ,  przez co się przyłożyli do  
powiększenia ob aw y, przez polityczne baśnie 
już przedtem wznieconej.

Wszystkie gazety oppozycyi narzekają na 
poprawki przełożone w imieniu Komitetu m  
wczorajsaem posiedzeniu Izby Parów przez 
Xięcia Broglie względem  projektu do prawa- 
dotyczącego się wywołania Karola X. i rodziny  
jego ,  w którejto poprawce Xiąźę zamiast w y­
razów „ B y ły  Król lub E x -  Kroi “ i „w yw oła-  
n i e “ użył słów „ K r ó l“ i „ oddalenie z grauic 
o j c z y s t y c h N a t i o n a l  powiada, źe zainiac 
Xięcia jest jawnym i dążenie m owy jego bea 
wątpienia n iebezpiecznem.

Deputowany Baron Berthois, brat Adjutant*  
K róla, przyu czy ł się także do partyi oppozy- 
cyi, niechcącej zezw olić  aby używano wyrazów  
„ Kroi Francyi“ i „ poddani 

D z i e n n i k  S p o r ó w  zamieścił, pismo bez­
im ien n e ,  którego autor, aby udowodnić jak 
niepotrzebną i błahą jest kłótnia wzniecona  
przez oppozycyą względem  słów  „K ról Fran- 
cyi “ i „ Król Francuzów przypom ina, że  
na numizmatach bitych za czasów starodawne­
go ieudalizmu oprócz imienia Króla stoi jeszcze  
napis „Francorurn rox“ , źe zatćin wyrażenie  
„ K r ó l  F ran cu zów “ dawniejszem jest i bar­
dziej feudalizinowi odpowiadającem, niż wyraz 
„  Król Francyi

Minister handlu i budowli publicznych roz. 
kazał, aby posąg Generała H o c h e  postawiono  
na jednem z publicznych placów w Versailie,

W  A g e n  w obieg puszczono pieniądze sfran- 
*ow e z wizerunkiem Henryka V. Stronnicy  
dawniejszej dynastyi kupują te pieniądze za 20  
franków.

, Wczoraj zabrała polieya numera gazet r Opi-  
n io n ,  la M od e i l e  Revenant.

S e m a p h o r e  d e  M a r s e i l l e  donosi z A l ­
gieru pod dniem 29. Grudnia: „B ezp ieczeń­
stwo zaprowadzone na nowo w okolicy A lg i e ­
ru z zarządzeniem przez N aczelnego  W odza  
środków wojennych, zapewniwszy właścicielos®
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pin n is cy  i sp o k o y n o ś ć ,  b a r d z o  p op a r ł o  ro ln ic two ;  
widać  w szędz i e  l ó l n ik ó w  za j ę tych  w o c ze k i w a ­
n i u  po ry  dżdżys t e j  si.ejbą, s zcze gó l n i e j  zaś  osa- 
dn i cy  tutejsi bę d ą  mog l i  p o r ó w n a ć  n a jn o w s z e  
n a r z ę d z i a  r o l n i c ze  z n a j d a w n i e j s z y m i , użyto  
b o w i e m  r ó w n i e  n a jd o k ł a d n i e j s z y c h  n o w y c h ,  
jak i p ro s ty ch  d a w n y c h  l e m i e s z y ,  j ak i ch  j e ­
s z c ze  używ a ją  A r a b o w i e . “

P a n  T r e i t f i n g e r , k tóry  o d  lat t r zy dz i e s tu  był  
p r zy  d w o r z e  t u t e j s zym M i n i s t r e m  R e z y d e n t e m ,  
N i ą ż ą t  M e c k l e m b u r g  - St rel i tz  , S ac h se n  • W e i ­
m a r ,  S ac h se n  - A l t e n b r r g  , Sa ch sen  • K o b u r g ,  
G o t h a  i S a c h s e n - M e i n i n g e n  u m a r ł  d n i a  3o. 
G r u d n i a .

T r y b u n a ł  p i e rwsze j  i n s t ancy i  w  L y o n i e  p o ­
d łu g  d o n i e s i e ń  t amte j s zego  d z i en n i ka  P r e  c u r ­
s e  u r ,  s kaza ł  n a  m n i e j  Lub w ięcej  s u r o w e  kary  
m n ó s tw o  w i n o w a j c ó w , k tór zy  w d.  23. L i s t o ­
p a d a  miel i  u d z i a ł  p r zy  z r a b o w a n i u  d o m u  P.  
Or io l .

D z i e n n i k  C  o n  s t i t u  t i o n  n  e 1 d o n o s i :  że  
p o d  r e s t a u r ac y ą  cz t e rdz ie śc i  pa ro s tw  p rz e sz ło  
p r z e z  dz i e d z i c tw o  na  l i n i e  u b o c z n e ;  to j es t  3 
n a  s t r y jó w ,  6 na  b r a c i ,  6 n a  w n u k ó w ,  11 na 
s i o s t r z e ń c ó w ,  a 14 ( j a k o  p o s a g )  na  z i ęc iów .  
Z  t ych  od z i e d z i c z o n y c h  p a r o s tw ,  13 j u ż  wz i ę to  
w  p o s i a d a n i e ,  r e s z ta  22 p r z ez  zn i e s i e n i e  d z i e ­
dz i c z no śc i  pa ro s t w  u p a d ły ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  29.  G r u d n i a .

Z j a w i s k i em  j es t  to z a d z i w i e n i a  g o d n e m ,  że  
r z ą d  n a sz  j e d n y m  r a z e m  tak obf i tu j e w p i e ­
n i ą d z e .  W y n i k a  to z a p e w n e  z tej o k o l i c z n o ­
śc i ,  ż e  kassa  u m o r z e n i a  d ł u g ó w  wszystk i e  
l o n d y ń s k i e  i p a ry z k i e  w cx l e  z a k u p i ł a ,  i p e ł -  
r e m i  r ę k o m a  p ł ac i .  Z w i ą z k i  d y p l o m a t y c z n e  
z d w o r a m i  p ó ł n o c n e m i  co ra z  ba rd z i e j  s i ę  
w z m a c n i a j ą ;  p r z e c i w n i e  w M i n i s t e r y u m  p a ­
n u j e  n i e n a w i ś ć  i p o r ó ż n i e n i e .  N a p a s t u j ą  a l ­
b o w i e m  i p r z e ś l a d u j ą  ap o s t o l i c zn i  i Ka ro l i ś c i  
c z ł o n k ó w  u m i a r k o w a ń s z y c h ,  k tó r zy  n i e c h c i e l i  
g ł o s o w a ć  n a  s t r a c e n i e T o r r i j o s a  i t o w a rz y s z ó w
jego -

O d k r y t o  tu  k o r e s p o n d e n c y ą  G e n e r a ł a  T o r -  
r i j o s a  z w ie l u  z n a k o m i t y m i  o b y w a t e l a m i  s t o ­
l icy,  w sku t ek  cz ego  k i l k anaśc i e  o s ó b  j u ż  a r e ­
s z t o w an o .

t W W l W M I W W K W t

Rozmaite wiadomości.
G  a z e  t a F r  a n  k f  u r  t s  k a n a s t ę pu j ą c y  u m i e ­

ś c i ł a  list  z n a d  g r a n i c y  po lsk i e j  d n .  29. G r u ­
d n i a :  „ P r z y s z ł e  l o s y  Po l sk i  p o k ry t e  s ą  c i ą ­
g l e  gę s t ą  z a s ł o ną ,  R o s s y a  z e n e r g i ą  o d m ó ­
w i ł a  w s z e l k i e m u  w s t a w ie n i u  s i ę  o b c y c h  m o ­

ca r s tw  na  ko rzy ść  P o l a k ó w ,  o św i a d c z a j ą c ,  
n a  p o s t a n o w i e n i a  t y c h ż e  w z g l ę d e m  p rzys z ło ­
ści  k r a ju  l e go  ż a d n e g o  m i e ć  n i e b ę d z i e  wz g l ę ­
du .  - U ła s k a w i e n i a  p o j e d y n c z y c h  o sób ,  m u i e j  
w ię c e j  u d z i a ł  m a j ą c y c h  w r e w o l u c y i ,  c z a s e m  
w p r a w d z i e  s i ę  o g ł a s z a j ą ,  l ecz n i e m a  n a d z i e i ,  
ż e b y  r z ąd  mia ł  od s t ąp i ć  od  ka t eg o r y i  r a z  o-  
z n a c z o n y c h .  Szuka j ą  w ięc  c i ąg l e  j e s zc z e  o s o ­
by , n i e ś w i a d o m e  lo su  s w e g o ,  dos t ać  s i ę  d o  
g r a n i c y ,  aby  u j śdź  w o b c e  kraje i t am sz uk ać  
s c h r o n i e n i a ,  w c z e m  o ś c i e n n e  pańs t wa  (z c h w a ­
ł ą  d la  n i c h  w y z n a ć  to n a l e ż y )  ż a d n y c h  im  
n i e s t a w ia j ą  p r z e s z k ó d ,  —  R os sy j s k i e  l a za r e t y  
w P o l s c e  j e s z c z e  6ą p r z e p e ł n i o n e .  G ra su j ą  
t am  n a jb a r d z i e j  go rą cz k i  n e r w o w e ,  p o r y w a j ą ­
ce  m n ó s t w o  l u d z i ,  co  j e d n a k o w o  p rz y p i s a ć  
n a l eż y  n i e d o k ł a d n e m u  u r z ą d z e n i u  t y ch  zakła-  
d ow  i n a d u ż y c i o m ,  k tó r e  s i ę  w o p a t r y w a n i e  
l a z a r e t ó w  wk rad ły .  D o  u z u p e ł n i e n i a  u b y tk u  
t e g o  p r z y b y w a j ą  c iąg l e  m a ł e  o d d z i a ł y  wojska  
z g ł ę b i  R o s s y i , z  k t ó r ych  ws ze l a ko  w ie lu  w 
m a r s z u  u m i e r a ,  m i an ow ic i e ,  g d y  w le j  p o r z e  
r o k u  z ł e  w sz ę dz i e  6ą d r o g i . “

S p r aw a  nie j ak ich  B i s h o p  i W i l l i a m s ,  p r z e ­
k o n a n y c h  o z b r o d n i ą  b u r k o w a n ia  ( z ab i j an i a  lu- 
d z i ,  w ce lu  s p r z e d a n i a  c iał  d o  t e a t ru  a n a to m i ­
c z n e g o )  i j u ż  u k a r a n y c h  śm ie r c i ą ,  p r ze r a z i ł a  
p u b l i c z n o ś ć  l ondyń ską .  G a z e t y  t a m e c z n e  n a ­
p e ł n i o n e  są s zc ze g ó ł am i  tej sp r awy .  B i s h o p  
w y z n a ł ,  iż h a n d lu j ą c  p r z ez  lat  d w an aśc i e  c i a ł a ­
m i  l u d z k i e m i ,  p r z e d a ł  ich  d o  15 00 ;  a t ych  o -  
k o ło  6ociu  by ło  p r z e z  n i e g o  z a m o r d o w a n y c h ;  
s tarał  s i ę  z az wycza j  pod  l ó ź n e m i  p o z o r a m i  z w a­
b iać  l udz i  u b o g i c h ,  n i e m a j ą cy c h  p r z y t u ł k u ,  do 
sw ego  d o m u ,  p o ł o ż o n e g o  w o d l e g ł y m  zakąci e  
L o n d y n u ;  t a m  cz ę s to w a ł  ich t r u n k i e m  , z a p r a -  
w n y m  o p i u m , ’ i u ś p i o n y c h  z a n u r z a ł  g ło w ą  do  
s t u d n i ,  aż  do  z u p e ł n e g o  w y ga śn i en i a  życia.  
T a k i  r odza j  śmier c i  n i ez os t aw ia  ż a d n y c h  ś l a ­
d ó w ,  po  k t ó ry c hb y  g w a ł t o w n o ś ć  j e g o  r o z p o ­
z n a ć  m o ż n a .  K aż d e  subjektut r i  p r ze d aw a ł  za  
8 —  r o  g tv ine i  ( o d  16 do 20  czerw .  z ł . ) .  K i e­
d y  z ł o cz y ńc y  ci ukaza l i  s i ę  n a  ru s z t o w a n i u ,  
l ud  t ł u m n i e  z g r o m a d z o n y  w y d a ł  r a d o s n e  o-  . 
krzyki .

S ł a w n y  po e t a  H o l e n d e r s k i  B i l de ryk ,  u m a r ł  
l g . ^ G ru d n i a  w H a r l e r n  w 75 ro k u  życia.

L i s t y  z Ma l ty  o z n a j m u j ą  o s zczę s l iwem t am 
p r z y b y c i u  W a l t e r  Scotta.  Z d ro w ie  j e g o  nietyl-  
ko  n i eu c i e rp i a ło  w  p o d r ó ż y ,  l e cz  o w sz em  p o ­
p r aw i ł o  s i ę  zn aczn i e .

Z n a n y  p is a rz  angie l ski  W a s c h i n g t o n - I r v i n g  
za m i e r z a  od b yć  p o d r ó ż  z L o n d y n u  do  swej  o j ­
c z y z n y ,  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h .
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 ̂W  darneh dobr ocz ynn ych  dla wsparcia u b o ­
gich naszego miasta d r z e w e m ,  złożyl i :

JW . Prezes Naczelny Flottwall 5 Ta!. ; . P .  Herold, 
kupiec 5 I al. 5 P. B ehm , zastępca Nadburm. 10 Tal.;  
P. fiaidt, kupiec. 3 sązire drzewa; P. Bielefeld, kupiec
2 sążnie drzewa włącznie z zwiezieniem, P. Obst, po- 
tiedziciel dóbr 6 Tal.;  P. Kosciutiel, rotmistrz 6 Tal.  ; 
P.  Hel nip, kupiec a T a l . ;  P. Kolitki, desiylator 2 Tal.; 
P.  W o jk o w sk i , destylator 5 T a l . ;  Pani Wilczyńska 5 
T a l . ; P, Stoi k 5 1 a l. ; P.  Berpmann , Assessor medy- 
cynalny 4 T al . ;  P. Lange, oberżysta a T al . ;  P. Nie­
cikowski,  oberżysta i kupiec 1 T al . ;  P. Scholz,  obe­
rżysta 1 T a l , ;  Panna Scbneekoenig 2 ' l a l . ;  P.  Daebne, 
aptekarz 10 ' l a l . ;  P. Kaskel, bankier 2 T al , ;  P. Senft- 
leben ,  kupiec 2 Tal.;  P. l .o renz,  kupiec 2 T a l . ;  P, 
Hellmutb, kupiec 2 T al . ;  P.  Weichert, kupiec 2 T al . ;  
P. Kolski, aptekarz 3 T a l . ;  P. Bebfeld, złotnik i Tal.; 
P.  Stiller, kupiec 20 sgr.; p .  Vaisalli, cukiernik 2 Tal. 
IS s6r i Puscl i , kupiec I Tal. 15 sgr.; P. Sypnie-

.  wski, kupiec t Pal.; P .  Gumprecht, kupiec 3 T al . ;  P. 
F. W .  Graetz, kupiec 3 Ta!.;  P.  Freudenreich, kupiec
3 T a l . ; P. Wagener, aptekarz 1 Tal. 15 sgr.; P. Herbst,  
posiedzicie! dóbr 1 'Lal.; P. Schmaedicke, kupiec 10 
Tal.;  P. W erner sen.,  kotlarz i T a l . ;  Pani Schulz, 
w dow a t T al . ;  P. Schubert,  fabrykant powozów 3 
Xal. ; P. Derrimm t fabrykant inslrumentów mechani- 
cznych 15 sgr. — N a zgromadzeniu miejskiem z dnia 
1 7 . m, b. złożyli Badzcy municypalni: P. C. S. Graetr,  
kupiec 3 Fol.; P. Kolańowski, piwowar 3 T al . ;  P. K. 
Seholz 1 sążeń drzewa włącznie z zwiezieniem; P Ra­
decki, mydlarz 2 T a l . ;  P,  Gałyżewski 15 sgr ; ’p  Flia- 
tzew icz , destylator r 5 sgr.; P. Ziętkiewicz k  saźnia 
drzewa; P. Vetter ,  tokarz 15 sgr,; P. W elt inger , '  ko­
wal 1 l a l  ; P ,  Hoffmann, piwowar i  Tal ; p  Hover 
Kommissarz Sprawiedliwości 3 Tal.;  P .  Stock’, piwo­
war 3 l a k ;  P. Wilke, kowal 2 Tal.;  P. Grabiński ]< 
sgr ; P. Trttschler 1 T al . ;  P .  Kupkę, kupiec 1 Tal ■ 
P. Prufer, piekarz , Tal.  -  P. F ranke, mydlarz r As- 
tessor X Fal.;  JW . Hrabia Dzieduszyckr z Nowej wsi 
SO T a l . ;  P Kleemann, kupiec 2  Tal,;  P.  Haake, gWO- 
zdtarz 1 T a l . ;  P .  Nicolai,  nadceglarz 1 Ta]. ;  P  Frass 
piekarz 1 Tal. ’’

Łaskawym dawc om składamy imi en iem u b o ­
gich naszego  miasta najczulsze dzięki i p o d e j ­
m u je m y s i ę  najchętniej  p rzy jmować  nada l  
■wsparcia; bo chociaż blisko 90 rodzin opat rzone  
zostały w d rz ew o ,  przecież zna jduje się jeszcze  
wiele ubog ic h  r o d z in ,  pot rzebujących  mi ło ­
s iernej  ręki.

P o z n a ń ,  dnia 20. Stycznia 1832.
D. G. B a a r t h .  K a r o  1 S e n f t l e b e  n.

Z A P O Z E Y V  E D Y K T A L N Y .
N ad  pozos tałością  zmar łego  tu obywatela 

Karola F ryderyka  A u g u s ty n a  Schaefer  p roces 
eukcessyjny o tworzonym został.

W z y w a m y  więc  wszystkich tyc h ,  k tórzyby 
p re tensye do pozostałości  zmar łego Schaefera 
rościć mogl i ,  aby takowe w te rminie  na  

d z i e ń  23 .  L u t e g o  1 8 3 2. 
pned Ur. R t fe re n da r yu sz e m  G u m p e r t  II,

w Izb ie  naszej  ins t rukcyjnej  o godzin ie  lotej  
wyznaczonym likwidowali i u do w od n i l i ,  gdyż 
w razie niestawienia s ię ,  p raw  swych  p ie r ­
wszeństwa pozbawien i  i do tego odesłani  będą,  
co po zaspoko jen iu  me ldu jących się wierzy­
cieli z massy pozos tan ie .

O b c y m  wierzycielom,  k tórym na zna jomośc i  
tu z by w a ,  przedstawiają s ię  jako Mandataryu* 
sze Kommissa rze Sprawiedl iwości  U U r .  Ogro-  
dowicz,  H oy er ,  Mittelstaedt,  G ud ery an  i W e y -  
m a n n  , z których j e dn eg o  lub d rug iego  do pil­
nowania  p raw swych p len ipotencyą opat rzyć 
mogą .

P o z n a ń ,  dn ia  12. W r z eś n ia  1831 •
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Szanowni  obywatele raczą roczne swe skła­
dki,  dla nieszczęśl iwego Józefa Malczewskiego,  
umie szczonego  u Mi łos ie rnych  Sióstr w P o ­
z n a n i u ,  z łożyć w ręce W .  R o s e ,  kupca i D e ­
putowanego  na Sejm miasta P o z n a n i a ; w p rz e ­
ciwnym bo w iem  raz ie ,  gdy te składki w tyin 
roku  tak skąpo wpłynąćby tnialy,  jak w roku 
z e sz ły m ,  natenczas Malcze wski opuszczonyby  
zos t a ł ,  i najn ieszczęś l iwszemu losowi sta łby 
się p e w n ą  ofiarą.

VVędzohe szynki ,  funt  po 5 sgr . ,  są do prze -  
dania w d o m u  T r e p p m a c h e r a  na Grobl i  poil  
l iczbą 30. w tylnern zabudowaniu .

W  fabryce l ikierów S. G. Vib ig a  na W o d n e j  
ulicy pod Nr .  164. przedaje się l ikier p r zedn i  
kwarta wielka 12 t rojaków,  dubel towa wódka 
kwarta 6 t rojaków,  opr ócz  tego,  dubel t  w iśnio­
wa 1 hiszpańska gorzka kwarta 7 trojaków, poje- 
dyńcze  gatunki  kwarta 5 t rojaków,  sam kornua  
3 trojaki,  f rancuzkie likiery 16 t rojaków.

P sze n ic a  . . 
Z y to  . . , 
J ęczmień  .  . 
O w ies  . . . 
T a t e r ka  . . 
Gro ch  . . . 
Zierniaki  . . 
Siana ce tna r  a 

110 ff.. . 
S ł o my  kopa  a 

1200 fF . .  
Masła ga r n ie c

1 na P r u s k ą  m i a r ę i w agę
w P o z n a n i u .

ia 20. Stycznia  13.32.
'lal. śgr. fen. do Tal. śer. fan.

2 5 — — 2 i 5 —
I 15 — — I 17 6
I 5 — — I 7 6

*“* 20 — — —: 25 —

X 20  — __ X 23 6
15 — — — 16 —

— 20 — — — 22 6

4 25 — — 5 _ _
1 25 — — 2 —-


